
P r e n u m e r a t a  w miejscu kwartal­
nie 'zip. 1 2 — miesięcznie  z ip .  4.

Ner  pojedynczy gr.  10.

Prenumerata na prowincji  z opłaty  
pocztową z ip .  20 kwartalnie.

w  Warszawie dnia 6 Sierpnia 182D roku w e  Czwartek.

WIADOMOŚCI HANDLOW E.
AMSZTERDAM.  —  D n ia  2S l ip c a .—  Na pszenicę i Sy­
to b y ł  dnia wczorajszego odbyt dość duży.  P łacono:  
Pszenicę  polską 129 fnt. białopstrokatą po 40o FI. (fiOg 
e łp .  za kórz . ) ,  takąż 128 Int. po 36o  FI., takąż 130  
fnt. nową po 392  FI., wysoko-pstrokatą 126 fnt. po 357  
PI:   .Żyto 118 fnt. pruskie 162 FI. ,  di to 117 fnt. no ­
we ,  po 15S FI. ( po 20  i po 1 9 |  z ip.  za kor. )

HAMBURG.  —  Za obligacje udziałowe polskie  (300  z ł . )  
z dostawą na 1 sierpnia,  żądano 1 0 0 g ,  p łacon o  100^;  
z dostawą na l  września żądano lOljŁ, p łacono  10 Ijj.

LON DY N.  —  D n ia  2 4  lip c a . —  Nastanie pogody i ob­
fity dowóz z zagranicy z r z ą d z i ł y , że  tylko po bardzo 
zniżonej cenie  można b y ł o  znaleść kupca na pszeni cę ,

C eny ś re d n ie  d n ia  17 lip c a  ustanow ione.

Pszenica.
Jęczmień.
O wieś.
Zyto.
Fasola.
Groch.

T y g o d n io w a . S ześcio  tygortn. 

szyi. [ pen.

C io .

szyb pen. szyi. pen.

65 10 6S S 16 8
31 4 31 8 15 4
25 4 24 — 10 9
36 6 33 7 19 9
37 3 38 — 12 6
36 5 36 11 15 6

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KR ÓL ES TW O POLSKIE —  Warszawa.

W y p i s  z  p r o t o k ó ł u  s e k r e t a r i a t u  s t a n u  k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o  

s B o że j B a sk i M y  M I K O Ł A J  Is zy  C esarz W szech  
fło s s ji K ró l P o lsk i etc. etc. etc.

Zapatrzywszy sie na postanowienie  królewskie z dnia 
12 (24 )  lutego 1S24  r. urządzające stowarzyszenie e m e ­
rytalne office rów i urzędników wojska Naszego Królewsko-  
Polski ego,  zważywszy :  że doświadczenie okaza ło ,  iż fun ­
dusze ze składek stowarzyszenia , dozwalają polepszyć  
stan wychodzących_ze s łużby  officerów i urzędników woj­
skowych,  niemniej  pozostałych po nich wdów i s ierót ,  bez  
powiększenia wydatku skarbu publ icznego; po zasięgnie-  
niu zdania ogólnego zgromadzenia rady stanu; postanowi­
l iśmy i stanowimy co następuje:

T Y T U Ł  I.
O s k ła d z ie  s to w a rzyszen ia  em eryta lnego .

A r ty k u ł  I. —  Wszyscy officerowie od jenerałów aż 
do podporuczników w ł ą c z n i e ,  oraz urzędnicy wojskowi w  
stopniach offićerskich będący , należeć będą do stowarzy­
szenia emerytalnego,  i wychodząc ze s łużby,  bąć to z po ­
wodu wysłużen ia  lat przepisanych , bąć to dla wieku po­
desz ł ego , kalectwa, lub utraty zdrowia,  nie z winy wła­
snej i nie z przyczyny wojny pochodzących,  mieć będą  
prawo do pensji  '-emerytalnej , z funduszów s towarzysze ­
nia.

Dla tych zaś wojskowych,  k tórzyby z przyczyny utra­
ty zdrowia ,  z ran w boju odniesionych pochodzącej ,  stali 
się niezdatnymi do s łużby ,  równie jak i dla wdów i sierot  
po wojskowych w boju poległych,  lub którzy z ran ot rzy­
manych zmarli,  opatrzenie oddzielne ze skarbu publ i czne­
go wyznaczonem będzie , wed le  prawideł  niniejszem p o ­
stanowieniem przepisanych.

T Y T U Ł  IL
O fu n d u s z a c h  s to w a rzyszen ia  em e ry ta ln eg o :

A r ty k u ł  2.  —  Fundusz stowarzyszenia emerytalnego  
składać się będzie:

« )  Z procentu corocznie od żołdu  officerow i urzę­
dników wojskowych,  oraz pobieranych przez nich wyna­
grodzeń,  potrącanego.

d) 'Z ofiar, zapisów,  legatów dobrowolnie na korzyść  
stowarzyszenia lub wojska,  czynić się mogących.

e) Z procentów ód summ lokowa nych stosownie do p rze ­
pisów art. 7 niniejszego postanowienia.

A r t y k u ł  3.  —  Potrącanym będzie każdego miesiąca , 
ofl icerom i urzędnikom wojskowym procent  roczny od 
żołdu ich etatowego,  w dwunastej części  przy wypłatach  
miesięcznych,  podług następujących prawideł:'

et) Od żołdu jenera łów,  officerów wyższych i urzędn i­
ków wojskowych do stopnia sztabs-officera przyrównanych,  
jako też od żo łdu kapitanów gwardji i innych k o rpu sów ,  
jeżeli żołd ich jest przyrównany do-żołdu s z tabs-officerow 
w wojsku li ti jowym, po 4 od sta.

b )  Od żołdu officerów niższych do stopnia kapitana 
włącznie i urzędników wojskowych do tegoż stopnia przy­
równanych,  po 3 od sta.

Zostawia się każdemu z officerów i urzędników woj­
skowych,  wybór,  aby procent powyżej  wzmiankowany , 
nie tylko od żołdu ale i od wynagrodzeń do stopnia jego
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p r zy w ią z a n y c h  b y ł  po t r ącany ,  i aby w tym s to su nk i rpcn -
sjn w swym c za s i e ,  b y ł a  mu  oznaczona-

Officerowie i u r zędn icy  dziś W s łużb i e  b ę d ą c y ,  klo-  
r zy by  pragnęl i  z tego p rzep i su  k o rzy s t ać , powinni  oświad­
czeni e swoje w tej mierze uczyn i ć ,  a to w celu , i zby p o ­
t rącan ie  im p rocen tu  od wynagrodzeń ,  r o zp o cz ę ł o  się od 
dnia  1 stycznia r oku  1324,  to jest:  e p o k i ,  w k tó r e j  p o ­
s t anowieni e  k ró l ewsk i e  z dnia 12 (24)  lutego tegoż r o k u ,  
obowiązywać zaczęło,  jeżel i  wówczas s t op i eń  ol f icerski  
posiadali.; jeżeli  zaś później  , od  daty pos t ąp ieni a  na t e n ­
że s topień.

Podobne/ ,  oświadczenie ma być  na s t ępni e  c zyn ionćm 
p rze z  podofl icerów ma  p od po ru cz n ik ów  posuni ę tych ,  n i e ­
mn ie j  ponawianem p rzez  nieb,  za kaźde in  icli na wyzszy 
s t op ień  pos t ąp i en iem.

A r t y k u ł  4._ —  P o t r ą c a n i e  p rocen tu  off icerom i u r z ę ­
dn ik o m  w woj sku i na  r e f o rm ie  będącym , dziać się b ę ­
dzi e  w s t o sunku  po b i e r a neg o  p r z ez  n ich żo łd u ,  a to po d ­
ł u g  zasad nas t ępu j ących :

a )  4  od sta t ym,  k tó r zy  żo łd  wyrównywający  s t opn io ­
wi majora  w czynne j  s ł użbi e  lub wyższy pobie r a ją ;

b ) 3 od s ta żo łd  n iższy pob ie r a j ącym.
Pens j a  of i icerom w lej  kalegor j i  zna jdu j ącym s i ę ,  w 

s t o su nku  po t r ąconych  im p r o c e n t ó w ,  oznaczoną  imj będzie .
Zostawia się zaś woli każdego wnosić do ka-ssy s t owa­

r zyszen ia ,  p ro cen t  od żo łdu  c t a lo wgg o ,  ' n iemn ie j  od w y­
nag ro d zeń  do s.topni ich lub u r zędów p rzywiązanych ,  ja-  
k i ćby  zostając w czynne j  s ł użb i e  po b i e r a ł .  —  W t akim  
r az i e pensja w s t o su n ku  tegoż ż o ł d u ,  n i emnie j  w y nag ro ­
dzeń wy zn ac z on ą  zostanie.

A r t y k u ł  5.  —  Od żo łd u  ęff icerów inwalidów i w e t e ­
r anów,  oraz od jiensji  eme ry t a lnych  j uż  wys łużonych , 
żadne  pot r ącan i e  na rzecz  s t owarzyszen ia  emeryt a lnego  , 
miejsca mi ćen i e  będzie .

A r t y k u ł  6.  —  Kcmmiss j a  r ządowa wojny będz i e  mia­
ł a  dozó r  i adminis t rac j e  f unduszów s towarzyszen i a  e m e r y ­
t a l n e g o ,  pilnie p r ze s t rzegaj ąc ,  ażeby  te fundusze  nie b y ­
ły' ob racane  na żaden i nny  p r zed mio t ;  stan zaś r z ec zy wi ­
s ty funduszów s towarzyszeni a ,  co roczn ie  og ł a s zan y m b ę ­
dzie wojsku p r zez  kominiss ję  rządową wojny.

A r t y k u ł  7.  —  Zbywające  po za spoko j en iu  wyda tków,  
fundusze  emer y t a ln e ,  l okowane bę d ą  na p rocen t  w b an k u  
pub li cznym.

P r o c e n t  od sum my z ło tych polskich  1 , 215 ,00 0  do f u n ­
duszu s towarzyszenia  emeryt a lnego  należącej ,  p i erwiaś tko-  
wo na kopalni ach k rólest  wa,. n a s t ępni e  Zaś posts nowien icm
Naszem z dnia 17 (29 )  stycznia 1S2S r.  w banku polskim 
u lokowane j ,  po 5 od sta,  do funduszów s towarzyszen ia  i 
nadal  wnoszonym będzie .

A r t y k u ł  S. — -Ofl icerowie  lub u r zędn i cy  wojskowi 
p r zed  zawiązan iem s towarzyszenia  emery t a lnego  w s łużb i e  
będący ,  gdy im p rz yz n an a  będz i e  pensj a emery t a lna  , 
c zęść  lej pensj i  za lata p r z ed  us t anowieniem s towarzy­
szenia wys łużo ne  i w s t o sunku  ar t .  50 w s k a z a n y m ,  po ­
b ie r ać  będą  ze sk a r b u  publ i cznego ,  a r e s z tę  z f unduszów 
t e go ż  stowarzyszenia .

A r t y k u ł  9. —  Pon ieważ  do ustanowienia e m e r y t u r y  
e f f ic e rom i u r z ęd n i ko m wo jskowym,  l iczone zos t aną  lata 
ogólnie  w s ł użb i e  wo jskowej  s t raw ione ,  a do s t owarzysze­
nia dop ie ro  od czasu k i edy  officerami lub u r zędn ik ami  
wojskowemi  w s topniu off icerskim zostali ,  należeć będą  , 
p r ze to  wydatek na część pensj i  za lata w stopniach niżej 
o filc er  a wy s łużone ,  sk a rb  publ i czny ponosi ć będzie ,  r e ­
sztę zaś fundusze  w pop rzedza j ącym a r t yku le  wskazane*

T Y T U Ł  III.
O kld-ssach p e n s j i .

A r t y k u ł  10. —  Dwadz i eśc i a  lat s ł uż by  daje p rawo  do 
pens j i ,  k tóra  się sk ł ad ać  będz ie  z po ło w y  ż o ł d u ,  od k t ó ­
rego p roce n t  o st ateczni e do Stowarzyszenia b y ł  p ł a co n ym ,  
n iemn ie j  z po łowy w y n a g r o d z e ń ,  jeże l i  po t r ącan i e  p r o ­
centu od t akowych  stosownie do n iniejszego pos t anowie ­
nia  m ia ło  miejsce.

Jeżel i  off icer  lub urzędnik '  wo jskowy  ma jący  lat 20 
s ł u ż b y ,  dalej  s ł u ży ,  za każdy  ro k  p r zybywa  m u  j edna  
piętnasta  część pensj i  p ow yże j  wzmiankowane j  i t ak n a ­
s t ępn i e  aż do 3oeiu lat sko ń czo n yc h ,  w k tór e j  to epoce 
pens j a ,  wyrównywając  ca ł kowi t em u  jego żołdowi  wraz  z 
wyna g ro dz en i am i  , ( jeżel i  r ównież  od takowych p ro c en t  
b y ł  p ł acony )  j uż  zwiększoną  być  nie może ,  chociażby 
d ł u ż e j  j es zcze  s ł u ży ł .

Pens j e  powyższe  p r zyznaw ane  będą  bez  względu na 
wiek w k t ó r ym  o t r zymujący  t akowe  zostają.

A r t y k u ł  I I .  —  Gdyby officer 1 ub urzę 'dnik wojskowy,  
p rzed  u j i ł yn i en i em '  lat 20 tu  s ł uż by  nie  z w ła sn e j  winy 
p r awdz iwemu  p o d p a d ł  ka l ec twu ,  lub s t rac i ł  zd rowie  t ak  
dalece,  iż z lego powodu o i eb y ł by  w s t anie  pe łn i ć  da­
lej ś ł u źb y ,  w t ak im razie  uzysk a  też s amą pensj ę , j a k a  
w , n a g r o d ę  20Iefniej  s ł uż by  j e s t - o zna czo na .

Jeżel i  pod ob n em u  p rzypadkowi  pod pa d n i e  po 2D tu la- 
tach s ł u żb y  swoje j ,  na ten czas uzyska  pens j ę,  j aka  za 
30 lat s t osown ie  do powyższego  a r t y k u ł u  p r zyp ada ;  a j e ­
żeli  po 30tu latach,  o t r zyma  jiensję j a ka  za 35 lat na leży.

A r t y k u ł  12. —  Jeżel i  officer lub u r zę d n i k  wojskowy,  
nie zo s t awa ł  r o k  ca ły  na s t opn iu ,  do k tór ego  ostatni  jego 
żo łd  b y ł  p r zywiązany ,  w t ak im  razie jiensj.a wys łużona 
oznaczać się będz ie  s tosownie do s t opnia  przedosta tn iego .

( D a ls z y  c ią g  n a s t ą p i . j

—  Doz ór  pensj i  i s z k ó ł  wyższych płc i  ż eńsk i e j ,  p r ag ną c  
ułatwić o b y w a le lom 'k rn ju ,  sposobność  s t a r annego  wycho­
wania ich có rek  z o szczędzen i em ile tylko być m o że  k o ­
sztu,  og ło s i ł  uw iadomien i e :  że od d. 1 stycznia r. p. 
otwiera w ins tytucie  r z ą do w y m  wychowania p ł c i  żeńsk i e j ,  
pomieszczeni e  dla 15 uczenni c chcących dla w ła sneg o  
dob ra  ko rzys t ać  z t ego z a k ł a d u  i udoskona l i ć  wiadomo­
ści w p ie rw ia s tkowe j  edukacj i  powzięte .  Uczennice  t a ­
kowe mieć  będą  p r aw o  w ca ł e j  r ozci ągłości  do tychże  
samych  nauk  i korzyści ,  j ak i e  p r zygo towane  są dla wy-  
chowann ic  kosz t em r z ąd u  u t r zymywanych .  O b o k  nauk  
g run to wny ch  w tymże  ins tytucie  dawanych,  z ap row adz o ­
ne są pod  p r zewodnic twem najbieglejsąych stolicy m i ­
s t rzów,  talenta p ł c i  le j  p r zyzwoi t e ,  j ako  t o :  r y s u n ek ,  
m u z y k a ,  r obo ty  r ęcz ne  i tan iec .  Mieszkanie  j e s t  op a ­
t r zone  dogodne  i p r zys to jne ,  podobn ież  s t ó ł  i wszelkie 
wygody,  z p r z ew idzen i em osobnych  st arań  na p r z y p a d e k  

-choroby.  Wszys tko  kosztować będzi e  najwięcej  1200 z ł .  
roczni e ,  w dwóch pó ł ro czn ych  ratach opłacać  się ma j ące .  
W a r u n k i  przyj ęc ia  s ą :  IJ  aby się zgłos ić p r zed  d. 28  
w rz e ś n i a ;  2J  z ł ożyć m e t ry k ę  ch rz tu ,  świadectwo o d b y ­
tej ospy,  oraz nauk  i obyczajów,  jeśli uczennica pob ie r a  
nauk i  jw szko le  jakiej  lub pens j i ;  3)  udow odn ić  swoje 
uzdolni enie  ( naukowe p r zez  exam en .  -— Zgłosić  się do d o ­
zoru pensj i  i s z k ó ł  wyższ.  płc i  ż eński e j ,  w lokalu kom* 
mi^sji r ządowej  wyznań  i oświeceni a.
—  JW.  hr.  G ra bo ws k i  m i n i s t e r  s e k r e t a r z  s t a n u ,  wyje­
cha ł  do Litwy*
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__ Instytut  wód mineralnych sztucznych,  najdalej w dniu 
6  września skończy dystrybucję wód mineralnych na rok

—e WCnócy * dnia 28 na 29 spad ł '  g rad  niezwyczajny 
oko ło  miasta Odrzywołu i wsi Wysókina ; zniszczył zbo­
ża,  powybijał  okna,  pozabijał  wiele ptastwa.
  P i e r w s z y  n u m e r  p i se mka  d o d a t k o w e g o  d o  Ga ze t y
Korrespondcnta p. t. » M ieszka n ia  w arszaw skie  do n a ­
ję c ia .))  wyszedł  dnia wczoraj szego na j aw,  i obejmuje 
dziesięć obwieszczeń o rozmaitych lokalach, w cenie od 
140 do 30 dukatów,  z wiadomością o miejscu czyli ulicy 
i obszerności mieszkania.  Pisemko to obiecuje niemałą 
*dla publiczności  tutejszej dogodność.  Oddzielny exem-  
plarz kosztuje groszy 5.

ANGLIA.  —  Okręt  zwany C ountess o f  L iverpoo l p rzy ­
b y ł  w sześciu dniach z Terce jry  , gdzie udało mu się 
wylądować z bronią i amunicją.  Napowrót  oddalił  się 
w nocy i nieby t  dostrzeżony od eskadry blokującej wy­
spę.  Zepewnia ,  on, ze największa zgoda panuje na wy­
spie między urzędnikami  , wojskiem i ludem,  a mia­
nowicie od czasu przybycia hr. Villaflor.^
—  Oranzysci,  zwani także Brunświkami i Kumberland-  
ezykami urządzili się w calem królestwie na batal jony,  
czyniące w ogóle 19,853 ludzi.  Zadziwia każdego,  czemu 
te  buntownicze korpusy razem z towarzystwem katolic- 
k iem rozwiązane nie zostały,  jak gdyby' trzeba było cze­
kać aż krwi rozlewu? Niektórzy podają liczbę zabitych 
w rozmaitych hrabstwach na dniu 12 i 13 b. m. ,  od 30 az 
do 50 ludzi.
—  Wybór  w hrabstwie Clare,  j e s t  ostatecznie na dzień 
30 t. m. oznaczony.
—  W jednym dniu otrzymało n iedawno promocje 90 d o • 
k to rów w uniwersytecie edynburskim.  Między tymi by­
ło  26 rodowitych Sz ko tów ,  32 z Anglji,  32 z l r landj i ,  1 
a Portugalji  , 1 z Rosśji , 1 z Mal ty,  1 z Kanady,  1 z 
Bermudy ,  3 zjatnaj l i  i jeden z lndji  wschodnich.
■—■ W archiwum krajowętn wy n a 1 e z i o n o t eraz t łumacze­
nie angielskie dzieła Beetjusa p. t. ,, de C onsolatione  
JP h ilosoph iae ,, w ręknpiśtiiie własnoręcznym królowej EI-- 
ebiety.  Ż innego razem Wynalezionego dokumentu  p rze­
konano się, że królowa w czasie zimowego poby tu swo­
jego w Win dsor ,  dokonała tę pracę w przeciągu 5 ty­
godni.
—  W tyck dniach przedano tu za 2 8 6  fnt. szt. exemplarz dzie­
ł a  M use'e  fra n c a ise :  w czterech toniach, które Napoleon 
darował  b y ł  swojej pierwszej  małżonce Józefinie.
— Wy ra ch ow an o ,  że chcąc spłacić p rocent  rocznego d łu ­
g u  angielskiego,  trzobaby przez ciąg r o k u  całego 
odliczać co sekundę 2 0 ) szyl ingów (52  złp.J.

F R A NC JA .  — Z  P aryża , dnia  2 7  lip c a .— Gazeta Francj i  
umieściła niedawno Jist z Jtugdunu,  w  k tó rym skreślony 
by ł  nader  smutny  obraz tego miasta. Wszystkie  statki, 
na Rodan ie p łynącym pod tern miastem, miały zatknąć 
t ró jkolorowe bandery ,  na wielu /gromadzeniach miano 
śpiewać pieśni buntownicze i gorszące, handel "“miał zu­
pełnie ustać i t. p . — Moni to r  nazywa to wszystko k łam­
stwem. W  Li.igdiinie i całym depar tamencie zupełna jest 
spokoj ilość, w  handlu nastał ruch  nowy,  w y ro b y  jedwa­
bne poszły .w górę , kraje zagraniczne,  a nawet  rejencje 
rozbójniczych krajów afrykańskich,zamówi ły znaczne par -  
tje towarów.
— Dzienn ik  Narad  czyni następujące uwagi z powodu od­
dalenia. się z izby P, P. d’Argeuson i Chawcl in :  Oddale­

n ie  się tych  dwóch obrońców naszych swobod obudziło 
żal i narzekanie.  Zapy tu jemy się,  dla jakiej  p i zyczyny  
opuszczają oni szeregi naszych obrońcow? Czyśmy juz z u ­
pełnie zwyciężyli ,  tak, że na jlepsi nasi w o jo w n ic y  mogą juz 
spocząć na wawrzyn ac h?  Czy zniechęcili  się,  lub sprzy­
krzyli  sobie to, co się dzieje? Czy chcą ukarać izbę przez 
swoje oddalenie się? Nie zakładaliśmy sobie powiedzieć 
w  tej r zeczy wszystko,  cośmy myśleli ,  z obawy,  aby nas 
riiezróziuniano mylnie;  ale k iedy jeden z oddalających się 
publ icznie pobudki  ogłosił,  k tóre skłoniły, go do tego kro­
k u ,  nie  mamy już żadnego p o w o d u  do milczenia,  i .  
d ’Argenson mówi w liście, k fóry riiu natchnął  szlachetny 
jego sposób myślenia,  że nie oddala się zniechęcony,  al- 
bo rozpaczający o zwyciąztwie dobrej s p r a w y ;  lecz są­
dzi,  że F rancu z i  nie wstąpi l i  na najprostszą drogę,  aby  
osiągńąć wolność i mniema,  że za wiele m ó w ią ,  a za ma­
ło działaj*;:  s łowem jest zniec ierpl iwiony.  Szanujmy tę 
niecierpl iwość w mężach, którzy  osiwiel i  pod chorągwia­
mi wolności;  spieszno im ujrzyć ustalenie dziedzictwa,  
k tóre nam zostawi l i ;  pragną uszczęśliwić nas jak najprę­
dze j ;  a w ich wieku  pośpiech taki jest sp rawied l iwy;  o- 
bawiają się iżby im nie zabrakło czasu do czekania.  
Natomias t  iny młodsi,  c i erp l iws i  jesteśmy; niechaj nam 
przebaczą że z hojnością młodości właściwą,  z dniami je­
steśmy rozrzutni .  Czy nie  dopięliście celu,  któreście  
sobie w  latach młodości zakładali? Czy nie posiadamy 
us tawy ?  P. d’Argenson sądzi, żeśmy .wstąpili n ie ty lko na 
najdłuższą,  ale także na my ln ą  drogę i że się gubimy 
w szczegółach. Zdaje się,  iż należy do toy szkoły filo­
zoficznych publ icys tów,  k tóra  gardząc drobnejm rzeczami,  
woli  iść za biegiem uobyczajenia 11 a wielką -skalę , jak 
zatrudniać się budżetem i która ssącej  oddaje się teo-  
r join, niż p r ak ty c e ;  jest on raczej f i lantropem,  niż sługą 
kraju.  Szkoła ta, powiedzmy na jej, wieczną sławę, usta­
liła nasze swobody; ale i ze swobodami tak/się dzieje, jak ze 
wszyslkićm in n e m ;  zanim one stają się doskonałe,  muszą 
pierwej  przechodzić przez rozmaite,  epoki.  S t rona  ludu  
powinna się stosować do rozmai tych kształ tów,  jakie wo l ­
ność przybiera i ztąd to powstały te zmiany,  k tó rych  od 
dwóch lat byl iśmy świadkami i k tó rych  jeszcze przez ki l ­
ka lat doświadczymy. Nasza epoka iest epoką przejścia, 
podobnie jak sama izba,  jest izbą przechodnią.  T a k i  jest 
charakter  naszego wieku  i naszej izby,  i w tera jest ź ró ­
dło naszej n iepewności ,  naszego wacbania się, i wiecznej 
kolei słabości i siły. Te m u  przeobrażeniu ulegli człon­
kowie dawnej  oppozycji  z r. 1 8 2 0 . Rozdzieliła się Ona; 
jedni  stali się umiarkowańsi  i zgromadzil i  do koła s i ebie  
stronę umia rkowaną,  in n i  nie spostrzegli  zaszłej w oko­
licznościach i umysłach zm ia n y ,  zat r zymal i  . szacunek i 
życzl iwość swoich kolegów, ale utraci l i  swój wpływ  W  
izbic,  Do nich należeli  P. P. Chauye l in  i A rge nso n ;  
uczuli oni,  że wszystko do koła nich zmieni ło się i wo­
leli wystąpić z izby niż zrzec się da w nyc h  widzeń i na-  
wyknień.  Któżby ich za to mógł ganić ?_
— Syn siecią Bassano (dawniejszego mini st r a sek re ta rza  
s tanu przy  Napoleonie,)  wys łany został jako k u r j e r  do 
C Sr o g cod 11.
2- P a n d o ra  daje następujący obraz tegorocznego sejmu 
franc użkiego. Rudział  1. P rzybywam,  p rzybywasz ,  p rzy ­
bywa,  p r zyb yw am y etc.  Rozdział  II. Obiecuję,  obiecujesz 
etc. Rozdział III.  Mów ię ,  mówisz etc. Rozdział IV i 
ostatni.  Odchodzę,  odchodzisz etc.
— Sposób uczenia wynaleziony  przez Pana  .Tacolot, robi  
nadzwyczajne postępy w Nider landach.  Rząd f raucuzki 
kazał ż t akowym robić doświadczenia.  Pan  Bout  iny w y ­
dał pismo w tym przedmiocie,

NIEMCY. —* J. ć :  Mść wielka xipSria tfeleria, .wyjecha­
ła  dni i  25 lipca pod nazui  Idem h abiny R 011  mów, do 
Szevening'cn dii) używania kąpieli morskich,  dokąd uda 
sig przxiz Kdblenc ,  Kólouj r  i Rot terdam,

a
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—  W liście p is anym,  dnin 12 czerwca  7. L o n d y n u  do  Sz to-  
ko l i nu ,  pow iedz i an o  , ze kap i t an  Ross,  odbywający  p o ­
d róż  do pó ł nocnego  b ieguna  O w ła sn y m  koszc i e  , z a p e ­
w n ia ł :  iż w powrocie  swoim uda się l ądem p rz ez  Kam-  
sssatkę do  S z to kol mu,  gdzie N.  k rólowi  s zwe dzk i em u  ho łd  
swój i uszanowanie  złozy.
—  Gazeta  wychodząca  w Ka r l s ruh e  d o n o s i ,  ze znany  
w ęd ro w n i k  p a n  R i ippel  . rodem z F r a n k f u r t u ,  p r z e d s i ę ­
wz ią ł  pod róż  do Abissynji .  Od pan a  Bru ce  ( w r o k u  
1 77 S) , ptóźnićj lorda Valent ia i p a n a  Sa l t  o k o ł o  rok u  
1790 i na s t ępnych ,  n ikt  j es zcze  k r a j u  tego n ie  zw ie ­
dza ł .
— Przyszła  ce sar zowa b r a zy l s ka  odbędzie  po d r ó ż  do B ra -  
zy lji pod  p r z y b r a h e m  n az w i s k i em  h r a b i n y  San t a -C ru z .  
R a d c a  s t a nu  M a r t i n s  daje jej  t er az  naukę  języka p o r t d -  
galskicgO v.

P O R T U G A L I A .  —  Z  L izb o n y  cl. 8  lip ca . —- W  mieście 
Es t r cm oz  p o pe łn io n a  została o k r o p n a  zb rodn ia ,  które j  
sp r awców j e szcze n ie  od k ry to .  Stoi tam na za łodze ba-  
tal jon p u ł k u  8 l i n jowego ,  znany  z przywiązani a  do  Don  
Miguela .  - Dnia  21 czerwca  za t ruto  w ku chn i  po t r aw y  
k tó r e  się go tow a ły  dla tego ba ta l jonu.  Ż o łn i e r z e  jedli 
j e  i res z tę  rozdal i  pomiędzy  ubogich.  Wne t  n a j ok r o ­
pn ie jsze bóle  n a p a d ł y  128 ż o ł n i e r zy  i 32 ubogich i m a ­
ło  k t ó r y  nie u leg ł  im.
  C orreio  wychodzący w Opo r to  umie śc i ł  nas t ępuj ącą
wiadomość pr zywiez ioną  od e skad ry  b lokuj ące j  T e r ce j -  
r ę  ; „ -O k rg t  l injowy D on  J oao V I ,  s t a ł  się wielce u ży ­
t ecznym , z a t r zy ma ł  b ow ie m  s t a t e k  gończy mający d e ­
pe sze  i l isty do konstytucjonis t ów:  z a t r z y m a ł  także b r y -  
ga angie l sk i ego z zapasami  żywnośc i  i_z broni ą ,  o r az  szo- 
ner a  p łynącego  z wyspy T e r ce j ry .  Dnia  6 czerwca wy­
s ł ano  ł odz i e  dla opanowania  jachtu pod z a s ł o ną  dział  
l ądowych stojącego , lecz mus i a ł y  się cofnąć nic nie 
w sk ó r aw sz y .  Dnia  j ednakże  na st ępnego  po w iód ł  się z a ­
m i a r , i poinl tno ognia z dz i a ł  i z r ę czpe j  broni  z a b ra ­
no j a c h t  z n i e m a ł em  konst i t uć joni s tów zmar tw ien i em.  Na 
wyspie  n i edos t a j e  p ien i ędzy ,  t ytoniu  i b ron i .  Na p i e ­
n iądze dzwony p rze t api a j ą .  Dnia  9 czerwca wys ł ano  ł o ­
dzie z ludźmi  na  ląd w y s p y , k tó r y m  powiodło  się z a ­
jąć t r zodę  owiec. '  Między  kons tylucjonis t ami  wie lka  pa ­
nuje  n i ezgodność i zamięszani e. , ,  ( Zobacz A n g ljg .)

PR USS Y.  —  Oto są n i ek tór e  szczegóły  s ta tys tyczne  mo-  
narchj i  p rus ki e j  dotyczące,  a mogące  bliżej  obchodzić  c zy ­
t e lników polskich:  Rejencja  gąbi l i ska ma na 297 mil 
kw. 510 ,996  l udnośc i ,  gdańska  na 150 m.  k .  329 ,938 
lud. ;  malbo r ska  na 315 m.  k. 4 62 ,2 6 9  l ud . ;  p o zn a ńs k a  
na 327 m . - k .  73 0 ,862  l ud . ;  bydgoska  na 211 m .  k .  
333 644  lud.  Prowinc j e  P ru s s  wschodnich i ' z a ch o dn i c h ,  
W . X. Pozna ńsk i e go ,  B rn n d e b u rg j i , Po morza ,  są n i e r ó ­
wnie mniej  l udne  od i nn ych  prowincj i  mona rch j i  p r u ­
skiej .  P rze s t r zeń  monarch j i  między Wis ł ą  i O d rą ,  od 
br zegów mor za  ba ł t yck iego ,  aż do Noteci  i War ty  jes t  
na jmn ie j  z a lu d n i o na ,  już to z powodu mie rny ch  g r u n ­
tów,  j u ż  dla b r a ku  kap i t a łów i p r z em ys łu .  Naj ludni e j ­
sze o k o l i c e '  są nad R enem;  t am bowiem na m i l ę k w .  
p r z y p a d a  po  6669  ludności .  W Sz lązku mianowicie  g ó r .  
ny m  p rzy pad a  na milę kw.  4117  m ie szk ańc ów ,  podczas 
k i edy  między  W is ł ą  i O d r ą  tylko 912  mieszk.  na milę 
kw.  p r zypa da .  Domów mieszkalnych  by ło  p r z y  końcu  
r .  IS28  W re j enc j i  poznańsk ie j  76 ,777  , w bydgoski ej  
35,874;  w ma lbo rsk i e j  5 5 , 1 3 9 ;  w gdański ej  3 6 , 1 1 1 ;  w

gąbiński ć j  58 ,631 .  W  r e j enc j ach  ludn ie j szych  mieszka-  
ją ludzie wygodnie j ,  niż w mniej  z a ludn ionych .  W Szlą-  
s k u ,  S. isonj i  p r u s k i e j ,  Wes t f j l j i ,  p rowinc j i  n ad r eń sk i e j  
p r z ypada  13 ,000  d omó w mieszkalnych na_ 100 ,000 
mieszkańców,  gdy t ymczasem w żadnej  z r e j encj i  w  p r o ­
wincjach po mo rs k i e j ,  poznański e j ,  wschodnio i zachodn io  
prusk i e j  nawet  12 ,000 domow mieszka lnych  na 100,1)00 
mieszkańców nic p r zy pa da .  W rej encj i  poznańsk i e j  liczą 
tylko 10 ,505 domów mieszka lnych na 100 ,000  m .  gdy 
t ym czasem w r e j enc j i  akwizgrańsk ie j  p r zy pad a  16 ,383 
domów mieszka lnych  na 100 ,000  m.

W O Ł O S Z C Z Y Z N A .  — Z  B ukaresztu , dn ia  12 lipca.- -  Mi e ­
szkańcy Ruszczuka  l iczniejs i  od  tamtej sze j  załogi dow ie ­
dz i aw szy  się o kap i t ul ac j i  Sy l i s t r j i ,  miel i  oświadczyć  p a ­
szy,  że m e  ż y c z y l i b y  widzieć  swego mias t a  w [płomieniach w  
sk u t k u  oblężenia .  ( W s z y s t k i e  d o m y  w R u s z c z u k u  są d r e ­
w n i a n e ) .  M ia ły  t akże  zajść w  R u s z c z u k u  r o z r u c h y ,  k tó r e  
sk łon i ł y  jiaszę do wys ł an i a  5 a j an ów  do h y l i s t r j i  d la  
u ł oże n i a  się wzgl ędem wo lnego  wyjśc i a z twierdzy. -  8 ą -  
dzą t u ,  że don i es i en i a  p o w y ż s z e  są zgodne z p r a w d ą  z w ł a ­
szcza, że  ludność  Ru sz cz u ka  siada się n i em a l  z s a m yc h  
W o ł o c h ó w  i spodz i ewa ją  s i ę ,  ż e  w  t y c h  dn i ach  na s t ąp i  
kap i t u lac j a  tej  tw ie r d z y .
—  Pod  Sz um ią  zos t aje  k o r p u s  obserwacyjny  z ł o ż o n y  z  
30 ,000  l ud z i :  zaś h r .  D ieb i t sch  czyni  r o zp o rz ąd zen i a  do 
przejścia  B a ł k a n u ,  w zdltuż b r zegów mor sk i ch  _ i r u s z e ­
nia ku  Adr janopo lowi .  Zna jdu j ące  się w pochodz i e  posi ł ki ,  
o t r zy m a ł y  ro zk az ,  p r z ybyć  ile można  naj sp ie szn i e j  do Baź-  
zardzika .  Rzecz  na t u r a ln a ,  że t u , gdzie  je s te śmy ze tak  
powiem,  naocznymi  świadkami  n i ezm ie rn ych  p r z yk r oś c i ,  
t r udów i t. d. z k tó r emi  Ross j an ie  muszą  walczyć w tych 
kr a j ach ,  Uważamy wyko nan i e  tego przeds ięwzięci a za ol ­
b rzymie  i dziwimy  się n iepospol i te j  śmia ło śc i ą  k r ab .  
D ieb i t s ch .
  Powszechn ie  sądzą ,  że  hrab i a  D ieb i t sch  p r z e ­
s ze d ł  już w tńj chwili  B a łk a n ,  i r usza  p r zec iw  Burgas ,  
A d m i r a ł  G re i gh  ma zabrać  na s t atk i  pod  W a r n ą  15,006  
ludzi ,  i  wysadzić je m iędzy  Burgas  a Sizopol i  ; t ym  s p o ­
sobem mają nadzie ję  zagrodzi e l u r k o m  z b o k u  i z ty­
ł u ,  i zmus ić  ich do od w ro t u  ku  A d ry an o po lo w i .

W Ł O C H Y . — D o n o s z ą  z R z y m u ,  że  x i ądż  An g e lo  Mai> 
p r zeds t awi ł  ojcu ś. wa żn e  u łomk i  z dzieł  Sal lus t juszai  
Tac i t a  i K o rn c l i u sz a -N ep o s a ,  świeżo  p r zez  n iego od k r y t e .
— D o  c i e k a w y c h  o d k r y ć  n o w s z y c h  czasów,  na l eż ą  od ­
k o p y w a n i a  s t a roży tnośc i  e t r u r s k i c h  w  mie j s cu  daw nego  
Vu lc i a  bl i sko Canino .  N iez l i c zon e  m n ó z t w o  wa zów 
w y d o b y t y c h  z z i e m i ,  ma  po większej części nap i sy  g r e ­
ck i e ;  n i e k t ó r e  z n i ch  ściągają się do wa lk  1 z apasów 
At l e tów .  O p ró c z  tego zna jdu j ą  codz i enn i e  z ł o t e  sp r z ę ty  
i r ó ż n e  r ze czy  n iezwycza jne j  objętości  pięknej  ro,boty,  k t ó ­
r e  do ozd ob y  s t r o jó w  ko b i ecy ch  nal eżały  l ub  częsc zbro i  
r yce r sk i e j  s t anowi ły .  O d k o p y w a n i e  dzie j e się c z y n n i e  1 

ob f i t ą  zdobycz  n a u k o w ą  p r zyob i ec u j e .

W IDOWISKA W  STOLICY.

»
T E A T R  N A R OD OW Y .  Dz iś  d r a m a  w  3 a k t a c h : Honor 
i  ubóztw b  ‘ cayi i  R o zw ó d  z m i ło ś c i .  Po  me j  komedja  

w 1 a k c i e : P igc s io s lr  a je d n a .

G AB IN ET  T O P O G R A F I C Z N Y ,  w salach r ed u to wy c h .
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